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W iad om ości zagraniczne*

—  P aryż  3 Listopada. —

Mniemają,  ze postanowienie królewskie 
Względem zwołania izb na dzień 23 grudnia 
*> końcu tego tygodnia zostanie ogłoszone w 
Monitorze.

W ciągu miesiąca października zawiado
miono sąd handlowy o 103 bankructwach.  
Passioa w ogóle przewyższają ogromną sum. 
n!<5 6 mili jonów f ra nk ów .  W e  wrześniu pas- 
•iwa^ wszystkich bankructw,  wynosiły tylko 

miliony franków.
.  Dziewięć osób stawiono przed sądem asy- 

*°W w departamencie Orne,  z powodu udzia- 
** ^  rozruchach zbożowych w Mans. Dwie  

* *ych skazane  zostały na l 2 — 18 miesięcy 
Vv,ę*ienia. Inne trybunały z powodu tych 
8ttntyth występków surowsze jaszcza kary na* 
*hł»czyly,

—  Dnia  4  L ist opada. —
Dd ki lku dni wydano nowe rozkazy do 

^ J l l k i c b  koszar,  nby na pierwsze skinie- 
ple Wykonały pinu skreślony przez marszałka  

er«rd na przypadek,  gdyby nie przewidz;..- 
p 8 powstanie zagroziło spokojności stolicy.

°dlug tego planu wszystkie pułki  zna jJu ją-  
ęe *ią w stolicy utają przesuaozenia swoje

oznaczone  i w  mniej  niż pół  godziny zna jdą  
się we wszys tkich  okręgach Par yża .  T y l k o  
of icerowie sz tabu czyniący s łużbę z n a ją  po
ruszenia,  j a k ie  m a ją  być zarządzone w t ak im 
przypadku ,  k aż d a  kontpanija ma ju ż  oznaczo
ne swoje miejsce w tym st rategicznym planie.

X i ą ż e  E s te rhazy  poseł  austryucki  w L o n 
dynie oczekiwany j e s t  w tych dniach w P a 
r y ż u  w podróży do Wiedn ia .  M ó w ią ,  źe  
x i ą ż e  Es t e rh az y  nie powróci  j u ż  na posadę 
posła  p rzy  dwo rze  St .  J a mes .

Je d en  z dzienn ików po twie rdza  dziś o- 
g ło sz on ą  p rzez  (a Presse wiadomość o u z n a 
niu N o w ej  Zelandyi ,  z doda tkiem,  że pos ta 
nowiono to na wcaorajszeio posiedzeniu ra> 
dy gabinetowej .

— M adryt 14 Października. —

P is z ą  2 More l l i ,  17 października:  »Armia,  
j e n e r a ł  i mieszkańcy  tu te js i ,  p a ł a j ą  ch ęc ią  
zohaczeuia  Espar l e ra  przed naszemi forpocz -  
tami.  Dotychczas nie zdaje  się on spieszyć 
z ude rzen iem na n a s ,  i bezwąfpicnin stara, 
się zwyciężyć p rzez i n t r y g i , alo poczyniono 
przygo tow an ia ,  i nie t ak ł a tw o  mu to p ó j 
dzie j a k  w N a w a r i e .  Czterej  ajenci Es par -  
tera zostal i  już rozs t r zelani  i tukiż los cze
ka każdego kluby się w aży ł  pokazać z 
pro po zyc jam i  od niego.  Codzienn ie  w wie!-
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kim mnóstwie przybywają tu żołnierze z a r 
mii północnej, a od mis ani jeden dotychczas 
nie zbiegł. Największa czynność panuje na 
wszystkich punktach,  miejsca obronne opa
trywane  są żywnością i wszelkiego- rodzaju 
zapasami. W ogóle jesteśmy zupełnie s p o 
kojni i tak bezpieczni j ak  przed zdradą .VI i - 
rota.  Wczora j  ukazał  się Cabanero z kilku 
jeźdźcami przed nnszemi forpoeztami złożone- 
mi z Ai egończy kow, aby ich wezwać do 
przejścia na stronę krystynistó w, ale skoro 
zbliżył  się na strzał karabinowy, żołnierze 
nasi duli ognia, zabili mu czterech żołnierzy 
i kilku ranili. Zapewnił  on Espar te ra  , że 
potrzebuje tylko ukazać się Aragońcsykorn,  
n oni natychmiast poddadzą się. Pierwszym 
razem nadzieje jego zostały zawiedzione,  i 
podług wszelkiego prawdopodobieństwa jeśli  
zechcą powtórzyć swoje próby drogo j e  b ę 
dzie musiał  opłacić.

—  Z  Tonlonu 26 Października. —
W  porcie naszym panuje ciągle nadzwy

czajna czynność. Zgromadzenie materyałów 
nie przedstawia żadnej t rudnośc i ,  ale zbywa 
na ludziach. I tak okręt  liniowy A lg ier  z u 
pełnie jest  uzbrojony, ole dla braku majtków 
nie może wyjść na morze.  Podobnie dzieje 
aię z okrętem M arcngo . M ajesteux  uznany 
został za niepodobny do naprawienia i ma być ro • 
zebrany.

Z  Algieru przybył tu okręt  z 21 ska ta -  
neta i nu galery; powiększej  części są to 
B e d u i n i , z których trzej nu dożywotnie r o 
boty na galerach są skazani .

—  M artylia  28 Października
Wiadomości  s ludyi,  i względem wypra

wy do Afghanistanu są  oader waźoe. Z w y 
cięstwo Anglików jest  zupełne, i cel wypra
wy osiągnięty.  Około końca maja, po osa
dzeniu na tronie szacha Sudszy,  armija wy. 
ruszyła z Kandahnr,  w dniu 23 czerwca,  zdo 
była szturmem Ghizni,  albo  Ghana , rezyden- 
cyę xięcia Afghanów, postąpiła datńj zwycię
sko  i w dniu 4 sierpnia zajęta Kabul ,  Sto
licę D ost  Mohameda,  który nie czynił wcale 
•po ru .  Semaphore de M arteille  z dnia 25 
października,  mówi w tym przedmiocie: »Mal- 
t a  20 paździeroika.  T e le g r t f  był wczoraj w 
nieustannym ruchu. Około południa dal znak 
o zbliżaniu się dwóch liniowych angielskich 
okrętów,  Edymburg  i Bemluw  następnie wiel
kiego okrętu transpo r tow ego ,  naładowanego 
emunicya.  Prawie jednocześnie na poludoio-

wym horyzoncie ukazał  się egipski rządowy 
paropływ Generoso, który przywiózł  do M a l 
ty pocztę indyjską. Ponieważ wiadomości 
były bardzo ważne, przeto póluownik Camp
bell prosił o ten statek, na którym udał się 
niezmordowany WBgliorn. Dziś z rana o g o 
dzinie 12 Blazer  odpływa do Marsylii  i po
spieszam donieść panu g łówną  treść rappor- 
tów, które otrzymałem z Iłombaj II września. 
Armija angielska wyruszywszy w dniach 27, 
23, 29 maja i 3 czerwca, czterema oddziała
mi z Kandahar,  w dniu 16 lipca dnsięgia do 
Muker  (podług innych Merkut) o cztery dni 
marszu od Ghizni i do 20 l. in. nie spotka
ła  żadnej innej przeszkody prócz małego od- 
dziulu zbuntowanego pokolenia, który z ł a 
twością rozproszyli.  W dniu 20 armija s k o n 
centrowała się w Nanich 12 mil angielskich 
od Ghizni, z rana nazajutrz podstąpiła pod 
to miasto. Dnia 22 wykonano rekonesans 
miejsca i poczyniono przygotowania do sztur
mu. Okoto północy artylerya zmieniła po
z y c j ą ,  a wkrótce za nią udała się piechota, 
Kilka luinut po trzeciej,  bruiny zostały wy
sadzone przez korpus  inżynierów, trąby za
brzmiały do a t taku ,  a artylerya rozpoczęła 
okropny ogień, pod którego zasłoną, piecho
ta dosięgła wejścia do bram, pomimo silne- 
gn oporu, a o godzinie 5 powiewały już  cho
rągwie 13 i 17 pułku angielskiego na mu-  
rach cytadelli. T a k  w mniej niż trzech go
dzinach jeden z najobrouniejszych punktów 
Azyi, kiórego bronił  garnizon 3500 na jwale
czniejszych Afghanów pod dowództwem j e 
dnego z synów Dost  Mohemeda,  wpadł W 
ręce Anglików, 500 ludzi z garnizonu poległo, 
a pozostali w liczbie 3000 razem z dowód
cami dostali się w niewolę, tymczasem angli* 
cy postradali tylko 191 poległy ch i ranionych. 
Kiedy wiadomość o tyin świetny m czynie wo
jennym doszła do Kahulu.  Dost Mohamed 
z calem swojeni wojskiem, które połączone 
z oddziałem jego  syna nie wynosiło więcej 
jbU 13.000 ludzi, wyszedł z rezydencyi «w®* 
je j  naprzeciw Anglikom. Ale wpływ moral
ny upadku Ghizni,  był tak silny, że w kiot-  
ce Dost  Mohamed uj rzał  się opuszc*ony m 
przez swoich żołnierzy, i zmuszony sost° l  * 
300 tylko jeźdscami uciekać,  zoatawiając no 
zgabę  artyleryę i cały p a k u n e k -  Armija a n 
gielska pomaszerowała kn Kabulowi  n.e znaj
dując nigdzie oporu. W  dniu 4 sierpnia de
putowany szacha Sudszy, w towarzystw,e 150 
anglików któreini dowodził  major Curston,  
za ją ł  miasto a w dniu 7 t. m. sani szactł 
Sudsza,  tv towarzystwie posła angielskiego,

/
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naczelnego wodza armii i licznego sztabu, 
odbyt wjazd do stolicy

W Indyach wschodnich gotnją się dwie 
nowe wyprawy jednia przeciw Szudpur,  dru- 
ga przeciw Kurnal.  Powodzenie armii a n 
gielskiej  w Afghanistanie,  uzbrojenia przeciw 
dwom wsponr nonym państwem, niedawne de- 
t ronizowanie I" idszacha w Smtara nieuąipl i -  
Wie upokorzą tamtejszych nieprzyjaciół A n 
glii. Grneroso opuścił AIexandrvą w dniu 
13 października.  W  tym czasie wice król  
znajdował się j eszcze w Knhirze,  i był zu
pełnie zdrów. Korweta francuzka la B ril
lante przybyła z Beirut  do Alexandryi.  Zda
je  się, że ludność floty tureckićj wzbudza o- 
bawę mieszkańców europejskich w Alexan-  
dryi, i ci chętnieby widzieli odpłynienie tej 
floty. Prócz okrętów Edimburg i Bombow 
przybył tu dziś jeszcze, okręt  linjowy Bellisle. 
Wszystkie trzy mają się połączyć z eskadrą  
admirała Stopford.

- ' rzybyłe do Marsylii  raporty z Bombaj  
11 września zawierają  oprócz powyższych 
Jeszcze następujące wiadomości względem za* 
Jęcia Ghizni przez Anglików o detronizowa- 
P>u Radszaha w Sattara o nowych wyprawach 
1 stosunkach towarzystwa wschodnio indyjskie* 
go do Neapolu i Birmy: »Siychuć że w Ghi* 
-ti i znaleziono wielkie skarby,  ale przy po
wszechnym braku  szlachetnych metali w tym 
biaju i skromnym ubiorze naczelników, któ- 

nie są  pokryci zlotem i perłami jak Rad- 
**J indyjski,  nie można się spodziewać, że-  
“J tam znaleziono bogatą  zdobycz. Znaleziono 
Pezwątpienia kilkanaście koni ,  szalów,a ino że 
1 kilka dyamentów. tładszaSuttnry (państwa len- 
Pego Anglikom w zachodniej części wschodnio* 
1ndyjskibgo półwyspu, oiedaleko od Bombay) 
®'egl nareszcie zasłużonemu losowi. Zeszłej  
®r°dy i przed samym świ tem,  po upływie 
®*88u, który miał zostawiony do namy słu wzglę- 
nem przyjęcia podanych warunków,  rezydent 
®ngielski z ki lku pułkami podstąpił pod pa
lu® Kadszaha, i uwięził go nie znalazłszy ż a 
dnego oporu.  Został  on nprowaaznoy pod 
®8kortą, a o godzinie 8 tegoż dnia Appo Sa
hib brat  poprzedniego Radszacha został ob- 
wj.dny jego następcą.— Prócz tego zebrały 
*W jeszcze dwa korpusy,  do dwóch nowych 
P^Sedsiftwzięć. P ie rwszy złożony z wojsk 
^n ga lsk ich ,  otrzymał rozkaz, pomaszerowa
ł a  do Kisirabat  (stanowiska wojskowego an
gielskiego na południu Delhi) i uderzenia na 

l o d p j r  elbo Marwar  (państwu lennego An* 
K ')) składa się on z i  szwsdronó >v jazdy wsclto- 

nto-indjjskiej,  5 pułków piechoty, ł s zw a

dronu artylrryi konnój '  2 kompanii  n-tyieryi 
pieszej i tyluż kompanij  inżynierów. Naczelne  
dowództwo objąć ma jenerał  R. H a l o n , Lrru- 

i korpus,  który się zbiera, i którym dow o
zić mu jenerał  major Wilson,  zebrany jes t  

z wojsk prezydeniostwa Madras,  i zgromadzi 
się w Adoni. Dla podbiciu Kurnal  (państwa 
lennego Anglii, w samym środka  półwyspu 
inayjskiego). Rząd zd«je się że postanowił 
skure ć dumę x iążą t  tegn kraju.  Pogłoski  
k tóre  w ostatnim miesiącu rozchodziły się W 
Birma (z tćj strony Gangesu) i Nepal  (na 
północy między Indyami wschodnienii i T y 
betem) brznńą zupełnie sprzecznie. Zda je  
Bię, ża Nepalczowie pragną dobrej sposobno
ści do uderzania na nas, i że rząd nasz za 
mierza użyć pierwszej sposobnej chwili, aby 
skrócić zuchwałość władców birmańskich.

Rozmaitości.
Balon Pana Eulriot.

Doświadczenie które pan Cuł riot  wyko
nał  w dniu 20 b. m. oa polu inarsowem w 
Paryżu,  z swoim nowo wynalezionym apara
tem do kierowania balonu,  j a k  prawie z pe
wnością tnożna było spodziewać się nie przed
stawiło zapowiedzianego skutku. Balon pa
na Eulriot; tak jak  poprzedni w tym samym 
celu zbudowany przez pułkownika Lennox,  
m , l  kształt olbrzymiego ua boku lezącego 
jajka.  Wisząca przy niin gondola,  podobną 
była do kabryoletu,  u którego zamiast kó ł  
były skrzydła j a k  u wiatraka. Za pomocą 
tych skrzydwl baton miał być kierowany.  
Gdy pan Eul riot  zajął  miejsca W Bwuiui apa
racie. balon przytwierdzony na sznurach z o 
stał w górę  puszczony i żeglarz powietrzny 
wprawił w ruch skrzydła.  Dotychczas j e d 
nak nic nie wskazywało jaki  rodzaj ruchu 
luehanizm ten ma nadać balonowi. Nakoniec  
o godzinie w pół ao pią*ej balon został  od> 
cięty, pan Eulriot  wyrzucił ni-rco balastu i 
żegluga rozpoczęła się. Mały balonik k tóry 
puszczony w tej chwili wskazywał k ie run ek  
wiatru,  i zadaniem do rozwiązania  by ło ,  czy 
pan Eulr iot  zdoła w odwrotnym kier un ku  
pornszać się. Wszystko Fprzyjału doświad
czaniu,  bo wiatr był bardzo słaby. Cieka 
wość zgromadzonego t łumu była do na jwyż
szego stopnia wytężona ala i c nie widziano, 
prócz źe wielki balon dokładnie szedł tym 
samym kitsidbkieju co ru&ly. Skrzydle gon-
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doły były w ciągłym ruchu mimo t? jednak  
ani na chwilę ni^ okazał  się porządany r e 
zultat, Kiedy balon doszedł do pewnej wy
so k o śc i ,  ujrzano nagle cmiune w położeniu 
gondoli ,  to j e s t ,  że przód zajął  to miejsce, 
k tó re  poprzednio tył j ej  zajmował.  Od tej  
chwili  ustał ruch skrzydeł  i balon zniknął  
w obłokach- Wszyscy cisnęli się do ogro
d z e n i  . by się dowiedzieć przynajmniej,  czy 
przedsięwzięto środki zabezpieczające s p u 
szczeniu pana Eul r io t ,  którego los obudzał 
żywą  obawę. Nie wiedziano czy wziął  z 
sobą  żywność i czy balon jego opatrzony jest  
klapą.  W  zniknięciu balonu było coś nie 
spodzianego, takie przynajmniej wypadek ten 
uczynił  wrażenie na publiczności. Pan  Gar-  
nei in który obecnym był przy przygotowa
niach tej podróży, oświadczył,  iż udzielił pa
nu Eulr iot  wszelkich potrzebnych instrukcyi 
względem spuszczenia się, ale objawił obawę, 
źe ten żeglarz w chwili wsiadania w gondolę 
zdaje się La stracił przytomność i mógł za-* 
pomnieć danych mu przepisów. Do odej
ścia poczty nie wiedziano nic o losie pana 
Eulriot .

Kobieta doktór.
Pewnemu Stolarczykowi przypadkiem 

wpadł w prawe oko kawałek że laza ,  i wiel
kie sprawiał  mu boleści ,  n lekarze nie mo 

gli nio poradzić i oświadczyli, że bez skale
czenia oka,  niepodobna wydobyć tego kawał
ka żelaza. Jeden z tych lekarzy przyszedł
szy do domu zakłopotany lyin wypadkiem, 
opowiedział go żonie swojej,  pytającej o przy
czynę jego zadumania.  Wtedy pani doktoro
wa pomyślawszy chw. |ę rzekła: Mam sposób. 
Wiesz co ,  weź ten wielki magnes ,  którym 
czasem baw.sż nasze dz i ec i , i spróbuj,  czy 
on tego kawałka żelaza nie wyciągnie z oka^ 
Lekarz zadziwiony dowcipnym pomysłem 
swój żony, pobiegł natychmiast do pacyenta, 
a skutek magnesu Lyl najpomyślniejszy, 
birdny Stolarczyk w ki lka chwil został u- 
wolniony od cierpienia. Wszyscy obecni 
podziwiali g łęboką  na u k ę ,  i bystry roznni 
l ekarza ,  nie wiedząc,  że to był pomysł j e 
go żony.
— Basetlista Platel  miał między swojenu 

wielbicielami w xięciu Szynie hojnego pro^ 
tektora.  Podczas choroby artysty,  posiał  mu 
x ią że  kilka butelok przedniego wina Bordo, 
poleconego choremu przez Doktora.  Platel 
niezadługo wino spotrzebowsi,  a życząc po
dobnego transportu od xięcia, odesłał  mu p r ó 
ż ne  butelki s napisem fora. X ią ż a  posłał 
mu w prawdzie drugi  kosz wina, • lecz wir
tuoz z smutkiem wyczytał odpis: koda (czy
li zakończenie).

Doniesienie Urzędowe.
Ceny zboia  to trzech gatunkach na targowicy

Dniu 18 Listopada 

1839 r.
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Ko rzec  P s z e n i c y .........
— Z y t a . . . .............
— Jęczmienia .....
— Owsa  ...............
— Gro ch u  ...........
— J a g i e ł ..............
—  Kzepaku  .........

Grochu tycznego białego korzec po zip.
27 gr.  15.

Ta ta rk i  korzec po zip. 10.
Zust. Koni .  T.irg.  Burzyński.

Delegowani.
C is ty tesk i  Koiiitnissai'7. Cy r k u łu  III .

Jli7iuloifsski Komii i i ssurz Cechowy.

Sjifustoiłanie. W .Niże 2t , j  Gazety Krakowskiej  zaszłą pomyłkę w kolumnie pieiu 
-sej  w wierszu 1U o]  d o ł u ,  sprostować nuleży, z a m i a s t  aurod h.ruduer  bye powintK 
baron K r  ii tlner.

Targ bydła w stajni, a Skopy i W ieprze  

na targu publiczne/a dochodzone.
Dnia 15 Listopada 1839 r.

W ó ł  ważący funt. 399 sprzedany za zip-
114. k r ow n  funt- 226 zip. 95, funt. 174 zip'
69. Cielę fuot. 49 zip. 14 gr. 10. Skop
funt. 26 .lj>. S gr. 15. Wieprz  funt,
złp. 45.

B urzyński adj. Zast .  K.  T .

Ciszewski Kom. Cyik .  III.
M ikułowski Kotu, Cechowy-


